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Komisarz Strzelecki zabiega o pożyczkę dla Lwowa. 


Wywiad z komisarzem rządu m. bwowa. 


(WARSZAWA, 14 10. (tel. wi.) W dniu 
dzisiejszym komisarz rządowy we Lwowie 


BP. J. Strzelecki — udzielił przedstawicielom. 


prasy wywiadu. Odrowiadając na pytanie. p. 
Strzelecki oświadczył. że organizacja władz 
miejskich. jaką zostal we Lwowie budzi w 
niektórych wypadkach szereg wątpliwości np. 
połączenie w jednym działe pracy, połączo- 
nych spraw wojskowych z oświatowemi. — 
Przedsiębiorstwa miejskie są zbyt mało u- 
salnodzielnione. co wpływa ujemnie na szyb- 
kość w urzędowaniu. Jednak usprawnienie 
administracji miejskiej nie biędzie wymagać 
większych |wysilków. Przedewszystkiem tsze- 
ba rozszerzyć zakres dzialania wyższyjch u- 
rzędników i to pociągnie za sobą zwiększenie 
ich odpowiedzialności. 

Reorganizacja będzie przeprowadzona po- 
woli a nie pod pierwszem wrażeniem. Spo- 
dziewane jest. tada dzień, 


ZARZĄDZENIE WOJEWODY BORKOW- 


SKIEGO. OKREŚLAJĄCE KOMPETENCJE | 
RADY PRZYBOCZNEJ. KTÓRA DECYDO- | 


WAC BĘDZIE PRZEDEWSZYSTRIEM W 
SPRAWACH FINANSOWYCH. 


Sprawy orgamizacyjne i personalme bę- | 


dą podlesaly| komisarzowi. 


RADA PRAWDOPODOBNIE BĘDZIE JE- 
SZCZE (POWIĘKSZONA. 

_  Wyjaśniając powody swego przyjazdu do 
Warszawy. p. Strzelecki oświadczył. że mię- 
dzy innemi 
PRZYJECHAŁ W SPRAWIE UZYSKANIA 

POŻYCZKI W BANKU GOSP. KRAJ. 

Pożyczka będzie przeznaczona częściowo 
ną konwersję dawnych krótkoterminowych, 
częściowo na inwestyjcje (rozbudowę). Ze 
względu na to. że Lwów jest miastem bardzo 
bogatem i nie obociążonem długami, 


ti 


SZANSE UZYSKANIA POŻYCZKI SĄ 
BARDZO DUŻE. 

W związku z zamiarem zaciągnięcia po- 
Życzki zagranicznej. p. komisarz w listopa- 
dzie przedłoży Radzie przybocznej. plan tych 
pożyczek. 

Miasto prowadzi już budowę 3 ezynszo- 
wych domów mieszkalnych. rozszerza kana- 
lizacje i buduje porzadne baraki dla umie- 
szczenia eksmitowanych oraz zwieksza chło- 
dzarnie w rzeźni miejskiej. Po uzyskaniu po- 
Życzki miasto będzie te roboty, na szerszą 
skalę kontynuować a przedewszystkiem 

WYBUDUJE BWLE TARGOWE. 
by; usunąć dotychczasowe niehygjeniczne stra 


ganv, 
PRZEPROWADZI NOWE LINIE TRAM- 


WAJOWE. 
ulepszy dawne bruki, itd. Za jedno z waż- 
niejszych zadań chwili obecnej uważa p. 
Strzelecki podniesienje sanitarnego stanu mia 
sta. Trzeba będzie rozszerzyć niedostateczny 
tabor czyszczenia miasta. 

Wkońcu p. komisarz omawiając swój sto- 
sunek do prasy oświadcza. że zawsze chętnie 
będzie udzielał szczególowych informacyj o 
swej dzialalności, i sluchać rad i głosów 


prasy. której prawo do kontroli całkowicie ` 


uznaje. 

PRZY MAGISTRACIE UTWORZONY BE- 
DZIE REFERAT PRASOWY 

celem informowania prasy. Wreszcie zapew- 

niając. że zwalczać będzie nadużycia. zakoń- 

czył słowami: „W związku z moim przyby- 


ciem do Lwowa, rozbudzono zbyt wielkie 
nadzieje, które przerosły wysoko. to. €o 


ktokolwiek. nawet w najpomyślniejszyjch wa- 
runkach, imóglbiy zrobić. 

Obawiam się więc. aby nie nastąpiło roz- 
czarowanie wobec tak wygórowanych na- 
dzieji”, 


Wysiedienie z granic państwa polskiego 
litewskich działaczy. 


WILNO. 14 10. (AW.) Dziś o godz. | 


1030 wysiedleni zostali z granic państwa 
polskiego na odcinku między. wsiami Użu- 
leje. a Markowszczyzną następujący. dziala- 
cze litewscy: prof. literatury li. w gimna- 
zjum litewskiem ks. Kasztudis z Wilna. pro- 
boszcz z Olkiennik, ks. Karwjalis. z Suwalek. 
|. Dworakowski, ks. Wencjusz. Marjanna 


s 
i 


Bajbakande, Juljan i Stanisław Ankonisowie 
i Antoni Morejko. Prócz tego poza granice 
naszego państwa wysiedleni zostali żydzi fo- 
dejrzani o szpiegostwo na rzecz Litwy: La- 
charewicz i 2 bracia Rydzewscy Herman 
i Szmul. Wysiedlonych przyjąl komendant 
placówki litewskiej lejtmant Bełkowski Z 
polskiej strony, asystowali wysiedlonym: za- 


| Zbliżenie między Polską 


Plany rozbudowy miasta. 


stępca starosty wiłeńskow"ockiego p. Luka- 
szewicz, komisarz policji Dubowski, oraz 
porucznik Baranowski. 


WILNO, 14 10. (AW.) Podczas aktu 
wysiedlenia Litwini przerzucjli na naszą stro 
nę rodzinę polską Szwironów. składającą się 
się z męża, żony i kilku drobnych dzieci. 
Rodzina ta znajduje się w ostatniej nędzy, 
ERY D TED Z E TOW TOERANA E 


Subskrypcja na pożyczkę zostanie 
rozpisana w przyszłym tygodniu. 


WARSZAWA, 14. października. (Tel. wł.). Dele- 
gaci amerykańscy |. Monnet i Fisher wyjechali już 
z Watsząwy. 

LONDYN, 14. paźaziernika. (Pat.). Należy się spo- 
dziewać, że w przyszłym tygodniu otwarta zostanie 
subskrypcja na pożyczke dła Polski, która w czę- 
ści przypadającej na rynki angielskie opiewa na 2 


| miijony funt. Szterl, po kursie emisyjnym 92, przy 
| oprocentowaniu 7 proc. 


WARSZAWA, 14. października. (AW). „Kurjer 
Czerwony" dowiaduje się, że termin ogłoszenia sub- 
skrypcji publicznej jest już ustalony. Będzie on ogło- 
szonj jednocześnie z prospektem pożyczki w prasie 
zagranicznej i krajowej. Termin ten jest naznaczony 
na pierwszą połowę tygodnia. 

WARSZAWA, 14. października. (AW). Poseł St. 
Zjednoczonych p. Stetson oświadczył przedstawicielom 
prasy, że zdaniem jego układ pożyczkowy jest na- 
turalnyni krokiem w rozwoju ekonomicznym Polski. 
i amerykańskjem rynkiem 
finansowym stworzy szereg możliwości bardzo ko- 
rzystnych dła handlu między obu krajami. 
ZAKRES TE pc oj 


- Przywiezlenie do kraju serca 


T. Kościuszki. 
WARSZAWA. 14 10. (AW.) W dn. 17 
bm. w południe nastąpi uroczyste przywie- 
zienie do Warszawy: serca Tadensza Kościu- 
szki. Na odbytej dziś na Zamku naradzie. 
w której wzięli udział delegaci kilku mini- 
sterstw ustalono program. uroczystego przy- 
jęcia tej pamiątki. Po przybyciu wagonu na 
dworzec Serce Wodza przeniesione będzie na 
pokoje recepcyjne w Zamku. Ostatecznej de- 
cyzji. gdzie umieszczone ma być to Serce 

dotychczas jeszcze nie powzięto. 
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PRZEDSTAWICIEL POLSKI NA MIĘDZYNAR. 
KOMISJI REGLAMENTACYJNEJ. 
WARSZAWA, 1%. października. (AW). Wicemin. 
Przemysiu Handłu dr. Doleżal wyjechał dziś cio Ge- 
newy na posiedzenie międzynarodowej komisji do 
Spraw reglamentacji. Pobyt dr. Doleżalą zagranicą 
potrwa około 2 tygodni. 


> 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 


DR. DANIEL GROSS. 


Wszelki kredyt i wszelkie oszczędności mierzone w złocie 


Zarządzenia konieczne dia ochrony życia gospodarczego a zapobiegające 
jednocześnie spekulacji na spadek banknotu. 


Mamy obecnie w państwie dwojaki kredyt: Banki 
prywatne i osoby prywatne z reguły udzielają kredy- 
tu w prawdzie w banknotach złotowych, jednakże 


I. 


wedle wartości w złocie i żak samo w ten sposób i 


zabezpieczają sobie zwrot pożyczek. Banki zaś pań- 
stwowe i Bank Polski udzielają kredytu w bankno- 
tach złotowych, bez zabezpieczenia sobie zwrotu w 
złocie. Jedynie długoterminowe pożyczki udzielane 
w listach zastawnych i innych obligacjach przez Ban- 
ki państwowe i państwo zabezpieczone są w złocie. 
Komunalne Kasy oszczędności, o ile udzielają kre- 
dytu złotowego nie mogą rozwinąć działalności na 
większą skaię w obawie przed podejmowaniem skła- 
dek w razie spadku banknotu. 

DO KORZYSTANIA Z KREDYTU W BANKACH PAN- 
STWOWYCH I W BANKU POLSKIM, W BANKNO- 
TACH ZŁOTOWYCH BEZ ZABEZPIECZENIA ZWRO- 
TU W ZLOCIE DOPUSZCZONE SĄ TYLKO SFERY 

UPRZYWILEJOWANE. 

Natomiast szerokie warstwy kupieciłwa i przemy- 
słowców, skazane są na korzystanie z wysoko opro- 
centowarego kredytu zagranicznego, lub węwnętrz- 
nego, jednakowoż w złocie zabezpieczonego. 

W razie spadku banknotu uprzywilejowane sfe- 
ry gospodarcze lsorzystają i zyskują, bo zwracają 
pożyczkę w tej samej ilości banknotów, jednako- 
woż o zmniejszonej wartości w złocie. 

Natomiast dłużnicy, kupcy i przemysłowcy jak i 
prywatni, którzy zaciągali kredyt w obcej walucie, 
aibo w banknotach złotowych, jednakowoż zwalo- 
ryzowanych -- ponoszą straty i często bankrutują, 
bo uzyskawszy wzamian za świadczenia łub towary 
Pbanknoty złotowe, nie są w slanie wypełnić swoich 
zobowiązań, zaciągniętych w obcej walucie lub w 
zwaloryzowanych banknotach złotowych. 

Nadto spadek banknotów pociąga za sobą nad- 
zwyczajną szkodę dła wszystkich właścicieli oszczęd- 
nosci, jak wogóle pociąga za sobą pokrzywdzenie 
wierzyciel w stosunku do dłużników, o jle zobowiąza- 
nia zaciągane były w banknotach złorowych bez za- 
bezpieczenia w złocie. 

Wreszcie właściciełe wkładek oszczędnościowych 
niechronionych, chcąc ratowĄć swoje oszczędności 
przed dewaiuacją, wyciągają wkładki 

SZUKAJĄ OCHRONY PRZEZ KUPOWANIE DOLA- 
RÓW, 


powodując w konsekwencji zwyżkę dolara, a zniż- 
kę banknotu. 

Wynik ogółny, to Katastrofa gospodarcza. 

Dlatego wważam za rzecz konieczną z jednej 
strony a u 
ZABEZPIECZENIE WSZELKIEGO KRĘDYTU W 
ZŁOCIE, CO ZNOWU Z DRUGIEJ STRONY UMOŻLI- 
WI CHRONIENIE WSZELKICH WKŁADEK OSZCZĘ- 

DNOŚCIOWYCH PRZED DEWALUACJĄ. 

Dotychczasowe tolerowanie udzielania ‘kredytu 
przez banki państwowe i bank emisyjny mimo spadku 
banknotu, w banknotaca złotowych, bez zabezpiecze- 
nia w złocie, uważam za niesłycnane niszczenie gOs- 
podarstwa z jedyną korzyścią dla uprzywilejowanyca 
ster gospodarczych. 

Wszystkie panki prywatne, © ile udzielają kre- 
dytu w banknotach złotowych, zasirzegają sobie, że 
w razie spadku banknotu dług niewyrównany będzie 
uatychiniasi zwaloryzowany i odtąd daszy kredyt 
będzie udzielany tylko przy zabezpieczeniu w złocie. 

Tak samo winny postąpić banki państwowe, i 
Bank Po!ski. Jeżeli rząd równocześnie da wszystkim 
wkładkom oszczędnościowym ochronę przed dewa- 
luacją przez zabezpieczenie wkładek oszczędnościo- 
wych w złocie, będą instytucje finansowe, zwłasz- 
cza Kasy komunalne mogły rozwinąć działalność kre- 
dytową na szerszą skalę, nawet udzielać kredytu dłu- 
goterminowego, bo będą pewne, że wkładki Oszczę- 
dnościowe, mimo spadku banknotu nie będą podej- 
mowane, raczej, termbardziej lokowane. Kasy komu- 
naine przez zabezpieczenia wkładek w złocie, strat 
nie ponjosą, (boj i kredyt, t. j. zobowiązania, będą za- 
bezpieczone w złocie. Takie wiążące zarządzenia 
zapobiegną nawet i spadkowi banknotu, bo zamknie 
się drogę spekułantoin. Natomiast zachęca się wprosl 
do spekulacji, jeżeli dłużnicy w bankach państwo- 
wych i Banku Polskim, na wypadek spadku ban- 
knotów mają zwrócić mniejszą kwoję od tej którą 
wypożyczył. 

Jeżeii tedy nie chcemy dopuścić, by uprzywitejo- 
wane przedsiębiorstwa niszczyły gospodarstwo, to 
musimy uniemożliwić tym sferom spekulacje na spa- 
dek banknotu, a więc uniemożliwić, by w chwili 
spadku banknotu bogaciły się, a środkiem, prowa- 
dzącyim niechybnie do cein jest wprowadzenie zasa- 


dy: 
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WSZELKI KREDYT W ZŁOCIE. 

Wprowadzenie tej zasady umoż!+wia wprowadze- 
nie zasady drugiej, a mianowicje: 
ZABEZPIECZENIE WSZELKICH OSZCZĘDNOŚCI W 

ZLOCIE. m 
Proponuję tedy: 

1) Dostosowanie jednostki monetarnej do 0- 
becnej wartości banknotu w złocie, przez zmianę, 
artykułu pierwszego ustawy monetarnej, a mia- 
nowicjie Rozp. Prez. z 20. I. 1924, Dz. U. Rzpp. 
Nr. 7, względnie rozp. Min. Skarbu z 25. 4. 
1924, Dz. U. Rzpp. Nr. 37. w tym kierunku, że 
jednostka monetarna wynosi nie jak dotąd 9/51 
grama czystego złota, tylko wagę zmniejszoną 
mniejwięcej o 42 proc., czyli n. p. 1/9 dolara, 
jak to proponuje Komisja Kemmerera. 

2) Z chwilą ustanowienia nowej jednostki mo- 
netarnej, czyli ustanowienia nowego parytetu dia 
złotego, należy uważać wszystkie dotychczasowe 
pretensje pieniężne, © ile wyrażone są w obiego- 
wych banknotach złotowych jako naiezne w zło- 
tych wedle nowego parytetu. W ten sposób za- 
pewniło by się ochronę dła dotychczasowych 0- 
szczędności, zapewniło wierzycielom, że ich pre- 
tensje nie doznały i nie doznają uszczerbku, wobec 
czego nie nastąjjłoby wycofanie wkładek i o- 
graniczenie kredytu na wypadek spadku banknotu. 

3) Odnośnie do oszczędności i pretensji przy- 
szłych, celem umożliwienia dalszego składania 
mimo spadku banknotu, należałoby wydać prze- 
pis, że banknot odchylony od parytetu, będzie 
mierzony, tak jako środek opiegowy, jak jako 
środek płatniczy, nie wedle cyfry nominalnej, lecz 
wedle wartości w złocie, według kursu, jaki dnia 
poptzedniego ogłoszony był w Monitorze. 


POŃCZOCHY-PFAU 22 
RYNEK |. 19 "a'tanisi bo wchód 


przez sień. 


Obrady Piastowców. 


WARSZAWA. 1t 10. (AW). Klub: PSL. 
Piasta ukończył wczoraj późnym wieczorem 
obrady, nad sytuacją polityczną i stosunkiem 
do rządu. Obracy te zakończyły się — we- 
dług wydanego ostatnio komunikatu Piasta — 
stwierdzeniem zupełnej jednomyślności w co 
glądach klubu na ogólną sytuację państwa 
ina zadania oraz taktyke stronnictwa. 


ARMIN T. WEGNER. 


Szczęście na afiszu. 


Byłem oszołomiony. weiąż jeszcze pełen 
radosnego wzburzenia. Na arocze leżał sto- 
pniatv Śnieg. jak niezbyt już czysty brzeżek 
koronek u dziewczyny. która rankiem: senna 
jeszcze wstaje z łóżka w swej izdebce. Na- 
reszcie spotkaliśmy. pierwszego nalepiącza a- 
fiszów. W półmroku jeszcze raz czytaliśmy 
obwieszczenie: 

„Kto wątpi w to. że...“ 

Główne wiyrazy drukowane były wielkie- 
ami. ogniście czerwonemi literami. Ogarnęło 
annie nieprzyjemne uczucie; wystraszony 
nieco spojrzałem na nazwisko moje, a wielkie 
jego litery; poruszały się przed memi oczyma 
w promieniach wschodzącego słońca, jak gdy- 
by pryskając żarem... 

Skutek biył straszliwy. 

(W południe, gdy! nauka w' szkołach się 
skończyła, pod kolumną z afiszem zgroma- 
dziły! się tłummy nauczycieli i uczniów. Nie 
byłem nieznany, w malem mieście uniwersy- 
teckiem. Ojciec mój zajmował. jako wiyjsoki 
urzędnik państwowy w dymekcji kolejowej, 
wybitne stanowisko. Matka moja znana byłą 
jako działączka na polu spolecznem. ja sam 
przez kilka lat tu do gimnazjum uczęszcza- 
łem. pisywałem do gazet i we wszystkich 
szkołach miałem kolegów. 

Telefon w domu moich rodziców dzwonił 
od alarmujących wezwań nakształt dzwonu 


na tonącym okręcie. Wzywano prokuratora 
państwa i pytano, jak należałoby! ukarać 
tych. którzy z zemsty pozwolili sobie na ten 
kawal, przeciw mnie wymierzony. Było zro- 
zuimiałe. jeśli studenci, po obfitej libacji. po- 
rozbijali kamieniami latarnię. że greckiego 
szermierza na placu przed uniwersytetem. 
którego nagość przerażała mieszczan. przy- 
brali w majteczki — ale by ktoś publicznie 
światu obwieszczał swój nadmiar szczęścia. 
to było nie do pojęcia. Gdv jednak prawda 
wyszła na jaw, nikt już nie wątpił, że dosta- 
łem pomieszania zmysłów. 

Z prezydjum ‘policji ojciec mój otrzymał 
list, który zwracał jego uwagę na „mój nie- 
samowity wybryk“. W uniwersytecie słucha- 
cze okrążali mnie trwożnie zdaleka. 

Kiedy: około południa ojciec mój wrócił 
do domu, pokiwał tylko głową z uśmiechem: 

— Salve beatissine ! 

I nic więcej. Bylem zawstydzony. On 
właśnie. który, przez całą moją młodość drę- 
czyl mnie swoją biurokratyczną sumienno- 
ścią i surowem: poczuciem obowiązku. on ja- 
koby jedyny zachował: uczucie swobody. 

Popoludniu poszedłem po ukochaną. by 
zabrać ją z umeblowanego jej pokoiku w o- 
łicynie domu. Zaprowadziłem ja przed ko- 
lumnę do przylepiania afiszów. Piła powoli i 
uważnie swemi jasnemi oczyma, które Iśnily: 
się nakształt płatków śniegu. wyrazy! i uśmie 
chala się z piękną dumą kobiety, świadomej, 
że jest kochana, uśmiechała się nieskończenie 
subtelnym., zęby, odsłaniającym uśmiechem, 


który zdawał się zamarzać w zimnem powie- 
trzu. A 

Biegliśmy przez gęsty pok“owiec śnieżny 
w pole. Śnieg nanowo zaczął padać. Gorąco 
nam było i rozpięliśmy głaszcze. Śmialiśmy 
sie. krzyłczeliśmy i wołali wskróś zawieji 
śnieżnej. 

Historja cala w mieście jednak nie bwła 
jeszcze skończona. Pióra nieutrudzenie bie- 
gały po szęaltąch gazet. W „Królu węgier- 
skim“ jako jedyny gość zjawił się pijany 
osobnik o naznaczonej godzinie: 

-— (o? on jest najszczęśliwszy ? Zaprze- 
czam temu! 

Głos jego grzmiał w pustej sali ; zdało sie, 
że fotele bojaźliwie ku sobie się przysuwają. 

Miasto ciągle wrzalo: daremnie starano 
się dociec motywów tego, co było tyłko wy- 
brykiem kaprysu młodości. 

W końcu musialem wymyśleć bajkę o 
zakładzie. który: miał m. i. przynieść bajecz- 
ną sumę. Szczęście ? nadmiar jego? — nie; 
ale pieniądze — oto była podstawa. na której 
trzeba było się poruszać. Ale zato studenckie 
stowarzyszenie sportowe wezwało mnie przed 
sąd honorowy. Wyparto się mnie z całą bez- 
wzelędnością. bo znaleziono wyjaśnienie i 
określono wszystko jako niemoralną reklame 
dla pierwszej mojej książki. 

Wzruszyłem ramionami na tyle złośliwo- 
ści ludzkiej i wyszedłem na ulicę. Śmiałeim 
się. Powiał nu mnie ciepły tęskny wiatr. a ja 
usta otworzylem jak gdybym w powietrzu 
niewidoczne całował usta. 

W trzy dni potem pojechałem do Włoch. 
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Okrucieństwa i najwierniejsze oddanie anakina || adaa r. 1534 
do 1584 ze swą grozą i prawami życia, to wielki film 


LEw |Car Iwan Groźny APOLLO 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Mjce 


Co się stało z posłem komunistycznym 
Paszczukiem ? 


Jak wiadomo, poseł Paszczuk, członek ko- 
munistycznej frakcji poselskiej. wiystąił 
przed niedawnym czasem z frakcji, a nastę- 
pnie zgłosił listownie prośbę o ponowne Przy 
Jęcie. 

W odpowiedzi na ten list komunistyczna 
frakcja Fosaa wydała komunikat, w! któ- 
rym m. i. pisze: 

„A szeregów robotniczo-chłopskich. wal- 


cić jednostki fub grupy słabe lub mniej świa 
dome i pozyskać je dła celów swej polityki. 
Wystąpienie gosla Paszczuka z komuni- 
stycznej frakcji poselskiej, jest objawem tego 
rozkladowego wpływu, jaki rząd wywiera na 
jednostki tchórzliwe i chwiejne. Poseł Pa- 
szczuk zląkł się losu tow. Łańcuckiego i a- 
resztowanych posłów Hromady i NPCh. 


| 
czących o wyzwolenie, rząd stara się wytr ą- 


Porzucając szeregi komunistycznej frak- 
cji poselskiej, poseł Paszczuk zawiódł zaufa- 
nie klasy, robotniczej i postawił siebie poza 
nawiasem. walczącego proletar jatu. Całem 
swojem zachowaniem się poseł Paszczuk wy- 

kazał, że jest człowiekiejm słabym. Wobec Tte- 
go komunistyczna frakcja poselska postano- 
wiła odmówić prośbie pogła Paszczuka i nie 
przyjąć go do swych szeregów! . 

Nawiasem mówiąc. poseł Paszczuk gdzieś 
znikł i ślad po nim zaginął. Jako członek 
komunistycznego klubu poselskiego wiedział 
dużo. a jako , „jednostka tchórzliwa i chwiej- 
na“ — według komunikatu powyższego — 
mógł stać się niebezpieczny. Teraz gdzieś się 
zapodzial.. . czy przypadkiem nie został przez 
tych. którym na tem zależało „ukryty“ ? 


Witos łączy się z Korfantym. 


obradował 
przy- 
Czy połączyć się z sa- 


Klub parlamentarny Piasta 
nad sytuacją polityczną rozpatrując 
tem ważny. problem: 
nacją. czy być w dalszej opozycji do mar- 
szałka Piłsudskiego. l podczas gdy. sędziwy | 
senator Bojko oświadczał się za „pozytyw 
nem“ stanowiskiem „Piasta“ wobec Pilsud | 
skiego. Witos dyskretnie milczał. | 

Przyczynę tego milczenia w pewnym mo- a 
że stopniu wyjaśnia p. Jan Stapiński w „Przy | 
jacielu Ludu” w art. p. t. „Kontrakt spółki | 
podpisany“. w którym czytamy: | 

„Spółka wyborcza Witosa z Korfantym, | 
czyli Piasta z Chjeną, jest faktem dokona- | 
nym. kontrakt między spólnikami zostal o- 
statecznie zakończony i podpisany w Kra- 
kowie w sobotę. dnia 8. października 1927. 
Kasjerem spółki jest Korfanty. on ma do- 


starczać pieniędzy, na gazety chjeno-piastowe 
i wogóle druki. tudzież na wszystkie koszta 
agitacji. a Witos objął stanowisko naczelnego 
dostawcy, głosów chłopskich. „Piast“ będzie 
drukowany w chjeńskiej drukarni „Głosu Na- 
rodu“, aby Witos był wolny od pokrywania 
deficytu. 
Podpisanie kontraktu tej spółki politycz- 
nej jest dowodem i wskazówką. że wszelkie 
wahania się skończyly i że str onnictwo Wi- 
tosa stalo się nierozerwalną częścią chjeny. 
czyli w rzeczywistości przestalo isinieć jako 
odrębne stronniewto. Korfanty jest kasjerem. 
a więc naczelnym wodzem i rozkazodawcą, 
calej chjeno-piastowej spółki”. 
Najbliższe dni zapewne wiykażą. ile jest 
prawdy: w rewelącjąch „Przy jaciela Ludu". , 


Adwokaci nie chcą kronić spraw chłopa I robotnika. 


„Chłopska Prawda“ donosi o następują- | ź 
cych milych stosunkach na kresach: 

Wiadomem jest. że adwokaci na kresacn 
są to ludzie bogaci. którzy dorobili się for- 
tuny, przeważnie na chłopach i robotnikach 
i są tacy, którzy posiadaja majątki ziemskie. 
i jak inni obszawnicy, powyruszczali swą 
ziemie chłopom w dzierżawę. Od wyjścia u- 
stawy o Uwlaszczeniu i Ochronie l)robnvch 
Dzierż., obszarnicy-adwokaci zaczęli szukać 
wyjścia. ażeby chłop nie mógł się bronić gdy 
będzie wyrzucony! z ziemi obszarnjczo-adwo- 
kackiej. i na zebraniu uchwalili, że żaden 
adwokat nie bedzię występował przeciwko 
drugiemu w sprawie chłopskiej i robotniczej. 

Biedne chłopisko, czy: robotnik. mając 
sprawę z udwokatem-obszarnikiem. lub ka- 
UDA m. Je) © yi SĘ ony. gdyż 


żaden adwokat nie chce wziąć obrony. mó- 
wiąc. że mu nie wolno występować przeciw- 
ko koledze. 

Taki wypadek zaszedł niedawno z adwo- 
katem Aleksen Kinem, właścicielem majat- 
ku Olszany. pow. Luckiego. Drobni dzierżaw= 
cy zawarli umowę kupna ziemi w roku 1926 
i dali zadatki. Ponieważ ziemia w tym roku 
poszła na wyższą cenę, pan Kin wyrzuca 
ich z zajmowanych przez nich dzialek. jako 
nigprawnych posiadac zy i sprzedaje innym 
po wyższej cenie i kiedy się znajdzie sera- 

wa w Sądzie. i chłop chce wziąć obrońcę, 
Żaden adwokat nie chce przyjąć Spizawiy! i na- 
turalnie, że chłop [musi pirzegrać. bo nie stać 
go na sprowadzenie sobie adwokata z innego 
miasta. 


Ziazd partyjny gB konserwatystów. 


Onegdaj otwarty, został w Cardiff doro- | roku życia na równi z mężczyznami (obecnie 


czny zjazd angjelskiej partji konserwatyw- 
nej. W ostatnich czasach wystąpiła w obrębie 
tej partji znaczna różnica roglądów. Kiedy, 
rząd wystąpi! z planem zeformy| senatu, mo- 
cą której lzba wyższa miała stać się jak 
gdyby wałem obronnym przeciw ewentuałnej 
większości robotniczej w Izbie posłów, taka 
powstała burza w Społeczeństwie, że ogarnęła 
także dość szerokie koła partji konserwatyw- 
nej. Z drugiej strony, rząd przyrzekł także 
rozbudowę prawa wyborczego kobiet. przez 
dopuszczenie do głosowania kobiet już w 21 


prawo głosowania mają kobiety, dopiero po 
ukończeniu 30 lat życia) Oczywiście taki 
plan poruszył znów ireakcjonistów! arygstokra- 
tycznych. przeciwnych głosowaniu kobiet, 
Na zjeździe zaraz e eo dnia zawar- 
ty zostal kompromis. Tak Firawo wiyborcze 
kobiet, jak reforma genatu mają byjć przepro- 
wadzone jeszcze w tym parlamencie. przy- 
czem rząd zastrzegł sobie stawianie nowych 
Jeszcze wniosków. zwłaszcza w sprawie sena- 
tu. Jest to zapowiedź wielkiego znaczenia ro- 
litycznego, 


D 

Niemniej ważne jest oświadczenie aBłd- 
wina, że nie obawia sję bynajmniej wyborów. 
ale kraj potrzebuje spokoju i dlatego rząd: 
nie zamyśla rozwiązać parlamentu przed na- 
stępną jesienią. 

Na zjeździe, zakończonym po jednym 
dniu obrad. przyjęto ponadto rezolucję. żąda- 
jacą rozszerzenia systemu cel ochronnych. 

Zapowiada się zatem ostra walka w Anglji 
gdyi weźmie się pod uwagę enuncjacje dwóch 
partji: Partji pracy. i konserwatystów. 
NC" |. || am K. lico 


Xa marginesie. 


„Jedno piśmidło wstecznicze'*. 


W nowojorskim „Nowym Swiecie“ kreśli obe- 
cnie redaktor tegoż dziennika p. Błażewicz wraże- 
nia z wycieczki do Polski, którą urządzili w lecie 
Polacy amerykańscy. O pobycie we Lwowie p. Bła- 
żewicz wyraża sję im. in. następująco: 

„Ci którzy z (wycieczką naszą byli w Polsce, a 
którzy ten jeden dzień z nami przebywali, we Lwowie 
mogą wiele zapomnieć, lecz wrażeń. jakie mieli 
tego jednego dnia, do końca życia nie zapomną“. 

O tem, jak rolę gospodarza wobec gości- roda- 
ków pojęło „Słowo Poiskie" pisze p. Błażewicz: 

„Endeckie „Słowo“ popisało się na nasz przy- 
jazd artykułem, w którym Wycieczkę nazwano „tu- 
rystami* i przy sposobności obrzucono błotem ca- 
łe postępowe wychodźtwo. 

Lecz to tylko jedno piśmidło wstecznicze, lak 
Obrzydiiwie się popisało we Lwowie. Reszta prasy 
serdecznie nas powitała, jako „braci z Ameryki". 


- Sprzedajna prasa. 


W niedziele oabędą się wybory gminne 
w Włocławku. Ocz viście. jak wszędzie. zgło- 
szono cały szere list wyborczych. agitacja 
ogromnie ożyw ona. A jak agituje pewna 
część prasy, o tem dowiadujemy się z „Ro- 
botnika', 

Oto dodatek lokalny; do „ABC“ warszaw- 
skiego. organu Korfantego popiera w Wło- 
clawku listę „sanacji“. 

„Express Kujawski, dodatek lokalny. war 
szaws skiego „Expressu Porannego“. pisma „sa 
nacji“ pisze na str. 1 w dn. 9. października : 

Żąden głos nie może być zmarnowa- 
ny. Kto chce e. aby jego głos nie przepadł. 
niech głosuje na listę Nr. 7!“ 

Lista Nr. 7 we Włocławku to lista 
endecka. Poczem cała pierwsza strona poświę 
cona zachwalaniu owej listy: i przyszłych do- 
brodziejstw z jej ramienia płynących. 

Tenże „Express“ z tegoż dnia na str. 2, 
artykuł p. W. Rzymowskiego pi t.: 

„Śmiertelny: cios zawodowym politykie- 
rom zadaje ziemiaństwo 
'pochwala Dzikowa z wymyślaniem na ende- 
ków. 

A więc na str. 2 endecy: są politykie- 
rami „zuchwałymi arendarzami* i t. p. na 
sie, | zas „dzięki uczciwym wysiłkom * 
powstał we Włocławku Komitet Wyborczy 
endecki, który ocali miasto od „czerwonej 
zguby. 

Czy; można upaść niżej? 


Mimochodem. 
Na powodzian... amerykańskich. 


Pisma amerykańskie doniosły, że papież ofia- 
rował na ofiary 'powodzi w St. Zjednoczonych 100.000 
dolarów, przyczem wyraził ubolewanie, że nie jest 
w stanie złożyć większego daęku. 

Polskę, gdzie obemy papież był niegdyś nuncju- 
szem, i do której, —— jak powiadają — żywi bardzo 
wielkie sympatje,, nawiedziła również kalastrota wiel- 
kiej powodzi, której skutki dła całokształlu życia 
gospodarczego są z pewnością dotkiiwwsze, niż skut- 
ki powodzi Missiszjpi, dla najbogatszego państwa w 
świecie, St. Zjednoczonych. 

Dotychczas jednak nie słyszeliśmy o jakiejkol- 
wiek ofierze Watykanu na rzecz nieszczęśliwych po- 
wodzian w Małopolsce. A przecież bliżsi sercu papie- 
skiemu powinni być katolicy, niż wyznawcy kościołów 
przeciwstawiających się katolicyzmowj. Chyba, że w 
tym wypadku, Wojna ofiara Watykanu, ma na celu 
akcję propagandystyczną. 


4 s 


Litwa zagraża pokojowi Europy wschodniej. | 


„DZIENNIK DTUDOWM* |! 


Prasa paryska o rządzie Waidemarasa. 


PARYŻ. 14 10 (Pat.). Prasa w dalszym, 
ciągu komentuje at litewską. „L'OQevve 

zaznacza, że Waldejmaras i jego rząd o ule 
wogóle zasługuje na to miano postanowił 
widocznie mieć «cały; świat przeciwko sobie. 
Wiadomości otrzymane z Kowna donoszą. 
że wiezienia litewskie. są przepielnione ele- 
mentarni podejszanyimi o żyłcaliwość dla 
aljantów. Gdyby tu szło jedynie o Litwinów 
możnaby się było ograniczyć jedynie do wy- 
rażenia politowania dła nich. Każdy lud ma 
ostatecznie taki wzgląd na jaki zasługuje. — 
Niestety, jednak nie wchodzi tu w grę jedynie 
tylko Litwa. Zagrożony jest pokój w, całej 


Europie wschodniej. Żałować należy! że Wai-. 
a asowi w czasie jego mile" w Berlinie 


nie doradzono zachować więcej umiarko- 
kowania. „Le Journal“ poruszając kwestję 
zamykania na Litwie szkół polskich pisze: 
Liga Narodów będzie mogia bez trudności 
uczynić Litwinom odpowiednie uwagi między! 
innymi przypomnieć, iż przez ogłoszenie sta- 
nu wojny z pokojowym sąsiadem gwałcą za- 
sadyj Ligi Narodów. oraz. że przez zamknięcie 
spltwu na Niemnie stają w sprzeczności z 
prawem międzynarodowem. Pozatem Litwa 
uporczywie odmawia wykonania qrzyjętych 
zobowiązań w sprawie Kłajpedy. Dziennik za- 
uważa wreszcie. iż jest rzeczą znamienną. że 
właśnie po powrocje z Niemiec. gdzje Wal- 
demaras spotkał się ze Stressemanem rząd 


litewski zarządził zamknjęcie szkół polskich. 


Niemiła ieia dia rządu niemieckiego. 


Odrzucenie ustawy szkolnej przez Rade państwa, 


BERLIN. 14 10. (Pat.). Na dzisiejszem 
posiedzeniu Rady raństwa Rzeszy rząd Rze- 
szy poniósł niespodziewaną i dotkliwą po- 
rażke. która może wywolać poważne kom- 
plikacje w całej sytuacji politycznej. Pro- 
jekt ustawy szkolnej. który dia centrum, 
jest decydującym argumentem, do pozostania 
w obecnej koalicji z prawicą. ulegl w czasie 
obrad komisy jnych Rady państwa barazo po- 
ważnym zmianom dzięki całemu szeregowi 
poprawek. wprowadzonych do projektu na 
wniosek rządu pruskiego. Na dzisiejszem po- 
siedzeniu Rada państwa odrzucila ostatecznie 
37 głosami przeciw 31 cały projekt wraz z 


wszystkiemi poprawkami. Przeciw projektowi 


| 


głosowali zarówno ci przedstawiciele. którzy. 
popieraja politykę obecnego rządu Rzeszy z 
Bawarją na czele, jak również przedstawiciele 
tych krajów. które zasadniczo wypowiadają 
się przeciw szkołe wyznaniowej. Cala prasa 
berlińska omawia dzisiejsze głosowanie na 
Radzie państwa w obszernych artykulach i 
konientarzach. Dzienniki demokratyczne za- 
znaczają. że odrzucenie całego projektu stwa- 
rza dla rządu trudną sytuację. Rząd nie spo- 
dziewal się odrzucenia projektu. Gabinet Rze- 
szy. który zbiera się dziś popołudniu na na- 
rady. zadecyduje. co w dalszym ciągu z usta- 
wą szkolną uczynić należy. 


Po odwołaniu Rakowskiego. 


Nota sowiecka. 


PARA AR 10. (A... Dzisiejsze ranne 
dzienniki ogł: sza ją treść noty rządu sow. 
wręczonej wczoraj w Moskwie p. Herbette, 
W nocje tej rząd sow. oświadcza. że zmu- 
szony jest odrzucić argumenty notowane 
cgrzez rząd francuski w sprawie Rakowskiego 
Wprawdzie rząd francuski ma girawo doma- 
gać sieeodwołania zagranicznego przedstawi- 
ciela, jednakże przebieg calej sprawyi w wiska- 
zuje. że działały: tutaj inne przyczyny niż 
te, które przytacza nota franc. Rząd sow, 
wyraża zgodę na odwołanie Rakowskiego. je- 
dnakże nie podziela jąc francuskich motywów 
zrzuca z siebie całkowicie odpowiedzialność 
za dalsze następstwa tego postępowania. 

PARYŻ. 14 10. ;(AW.). Dzienniki tutejsze 
zamieszczają tekst noty rządu sowieckiego 
naogól bez komentarzy. „Journal“ twierdzi, 


NOCNE STRZELANINY NA POGRANICZU SCW. 
WILNO, 14. października. (AW). Z pogranicza 
sowieckiego donoszą, że w rejonie strażnicy Pobos 
w nocy z 11. na 12. b. m. posterunek KOP-a został 
zaałarmowany ostrą strzelaniną salwami po stronie 
sowieckiej. Według wersuj krążących wśróa ludno- 
ści poyranicznej tuż za granicą polską po stronie 
sowieckiej odbywało się starcie większego oddziału 
partyzantów z przystanym z Mińska oddziałem kar- 
nym GPU. Tego rodzaju nocne strzelaniny zdarzają 
się bardzo często. 
ARESZTOWANIE REDAKTORA BIAŁORUSKIEGO. 
WILNO, 14. października. (AW). Aresztowano tu 
i osadzono w więzieniu na Łukjszkach redaktora où- 
powieaziamego białoruskiego tygodnika „Selańssa 
Prawda“, który został przez sąd skazany aa 4 mi- 
sięcy więzienia iza uinjeszczenie artykułu o treści anty- 
państwowej. 
GŁÓD NA BIAŁORUSI. 
WILNO, 14. października. (AW). Z Mińska dono- 
szą, że na Białorusi daie się odczuwać coraz silniej- 
szy brak chleba. Brakuje również zboża na zasiewy. 


| 
| 
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że ustępliwe stanowisko Rosji łómaczyt się 
interwencją Niemiec. które jako jedymy wiel- 
ki kredytodawca Sowietów najżywiej byty za- 
interesowane w podtrzymaniu stosunków 
Trancusko-sowieckich. 


Kto będzie następcą ? 


PARYŻ. 14 10. (AW.) W związku z 
wysunięciem na stanowisko następcyy Ra- 
kowskiego dotychczasowego posła w Tokio 
Dowgalewskiego podają tutaj. iż D. był przed 
wojną inż.-elektrotechnikiem podobnie jak 
Krassin. pierwszy) przedstawiciel Sowietów 
w Paryżu. Po rewolucji pełnił funkcje komi- 
sarza lud. poczt i tel. Jako dyplomata jest on, 
nieznany. albowiem dopiero w tym roku za- 
stąpił b. przedstaw. Sow. w Tokio Koppa» 


DYR. MŁYNARSKI SKARŻY KORFANTEGO. 

WARSZAWA, 14. października (AW). Delegat pol- 
ski do rokowań pożyczkowych z konsorcjum amery- 
kańskiem, p. Młynarski zaskarżył posła Korfantego 
O szereg ałaxów prasowych, które w stosunku do 
Młynarskiego pojawiły się w dziennikach pozosta- 
jących pod wpływem p. Korfantego — w trakcie 
prowadzenia rokowari, 


(IW WIEDNIU ZNÓW TRZĘSIENIE ZIKMI. 

WIEDEŃ, 14. października. (AW). Dziś o godz. 
5'28 nad ranem pdczuto tu ponownie trzęsienie ziemii 
i to przeważnie w zacnodnich obwodach miasta. 
Trzęsienie to było tak siine jak ubiegłej sobotu. 
JESZCZE JEDNA KOBIETA PRZEPŁYNĘŁA KANAŁ 

LA MANCHE. 

LONDYN, 14. pażdziernika. (Pat). Jeszcze jedną 
angielka Gill! Shefield przepłynęła wczoraj kanał Lu 
Manche. P. Gil wypłynęła wczoraj rano z przylądka 
Gris Nez i wylądowała dziś wkrótce po północy w 
Okolicy Dovre, przebywszy w wodzie 15 godzin 9 
minut. Jestto już irzecia angielaa a piąta z rzędu ko- 
bieta z pośród 15 zawodników, kęjórym udało się 
przepłynąć kanał. 
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Proces mordercy Petlury. 
100 świadków. 


PARYŻ. 14 10. (Pat). W kołach rządo- 
wych i wśród szerszej publiczności wielkie 
zainteresowanie wzbudza rozpoczynający się 
15 bm proces Szwarcbarda -hoigy Petlury. 
Wezwano okolo 100 świadków. Rozprawy po- 
trwają 10 dni. Obrony oskarżonego podjął 
się znany z bolszewickich procesów adwokat 
Torres. Powództwo cywilne ze strony brata 
Petlury wnosi b. deputowany socjalistyjczny 
Willm. ze strony wdowy po Petlurze znany 
obrońca kryminalny Campinchi i mecenas 
Czesław Poznański z Warszawy. Wedle tez 
oskarżenia Szwarcbard był agentem bolsze- 
wickim, który pozorował jedynie swój czyn 

zemstą za pogromy na Ukrainie. 
p = 


Aresztowanie łapownika. 


WARSZAWA. 14 10. (AW). Wczoraj 
w gmachu Prezydjum Rady ministrów na 
skutek aecyzji nadzwyczajnego komisarza do 
walki z nadużyciami na szkodę Skarbu Pań- 
stwa zostal aresztowany znany w szerokich 
kołach przemysłowych Warszawy b. radca 
prawny banku (Gospodarstwa Krajowego adw. 
Karol Marzewski. oskarżony o wymuszanie 
łapówek od klijentów Banku Gosp. Kraj. — 
Marzewski już przed 2 miesiącami usunięty. 
został ze stanowiska radey prawnego «rzez 
nowego prezesa Banku Gosp. Kvaj. gen. Gó- 
reckiego. 
wzm 


Dawiercenie pradukcji gazowej 
w Daszawie. 


LWÓW, 14. października. (AW). Dowiadujemy się, 
że onegdaj został dowierconu otwór „Księże pole I“ 
S. A. „Gazolina" w głębokości 666,5 mtr. O godz. 
8-mej rano nastąpiły z otworu wybuchy, które wy- 
rzuciły błoto i wodę poczem przez dwie godziny ga- 
zy uchodziły 'w ilości około 60 mtr. sześc. na minutę, 
Wskutek uprzednich przygotowań technicznych, prze- 
prowadzono natychmiast zamknięcie otworu. Po zam- 
knięciu obserwowano zachowanie się cjśrienja, które 
5 godzin po zamknięciu wynosiło 47 atmosfer. Do- 
wiercenie tego szybu w Daszawie otwiera nowe wi- 
doki dla rozwoju przemysłu gazowegó w całym re- 
jonie daszawskim. 
EEXRT"R RZEC (1 ZONE | ED EE | 


WOJEWODA BORKOWSKI WYJECHAŁ DO WAR- 
SZAWY. | 
LWOW, 14. października. (AW). Wojewoda p. 
Borkowski wyjechał dziś "wieczorem do Warszawy, 
skąd wróci do Lwowa w niedzielę rano. 


MAGISTRAT WARSZAWSKI STARA SIĘ O PO- 
ŻYCZRĘ AMERYKAŃSKĄ. 

WARSZAWA. 14. października. (AW). W fonie 
władz m:ejskich prowadzi się energiczne przygoto- 
wania do podjęcia rokowań o wielką pożyczkę amer. 
Ostatnio Magistral wyłonił komisję dla prowadzenia 
rokowań o pożyczkę inwestycyjno-budowlaną. WT 
skład komisji weszli pp. Borzęcki, jako przewodni- 
czący, Oraz Wyczółkowski (dyr. Wydziału finanso- 
wego) i Chmiejiński (dyr. Wydzjatu budowlanego . 

PROF. KEMUMERER OTRZYMAŁ „POLONIA RE- 
STITUTA". 
14. października. (AW). Poseł 
polski trzy rządzie St. Zjedn. p. Ciechanowski wrę- 
czył prof. Kemmererowi odznaki orderu „Polonia 
Restituta“, ndzielonego profesorowi za jego zasłum 
na stanowisku przewodniczącego gospodarczej ko- 
misji ankietowej w Polsce w r. 1926. Po dekoracji od- 
był się w poselstwie uroczysty bankiet na cześć 
prof. Kemrmerera. 


WASZYNGTON, 


CZWARTY KURS DLA STAROSTÓW. 

WARSZAWA, 14. października. (AW). Dziś o gò- 
dzinie 850 rano min. Składkowski otworzył 4-ty 
instrukcyjny Kurs dla starostów. W kursie tum bie- 
rze udział 52 starostów, 2 wicewojewodów, 3 inspek- 
torów wojewódzkich i 3 naczelników wydziałów u- 
rzędów wojewódzkich. Wykłady teoretyczne potrwa- 
ja 10 dni, poczem w ciągu 6 dni uczestnicy kursu od- 
będą 3 wycieczki zwiedzając powiat Równo, Łask i 
Wejherów. Razem kurs potrwa 16 dni. 
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a TANIEWSKICH 


(B1M-BOM) 
w gmachu przy ul. KOPERNIKA 33, 


Przedstawienia odbywają się 


PIERWSZY RAZ WE LWOWIE 
najwybitniejszych sił 
zagran. 


atrakcji sztuki nowoczesnej oraz tre- 
sura zwierząt dzikich i domowych. 
Początek o godzinie 8 wieczór. 

ia TE e zai 


Wieiki Program krajowych i 18 


8 godziny bezustannego napięcia i zachwytu. 


Maniłestacyjny pogrzeb śp. B. Orzechowicza. 


R 
sarza p. Frankowski, oraz wicedyr. miejskie- 
go archiwum dr. Karol Badecki, zaś Lwow- 
skie Towarz. Naukowe reprezentował dr. 
Przemyslaw Dąbkowski. 

Nad grobem imieniem m. Lwowa prze- 
mówił p, Frankowski, podnosząc wielkie za- 
sługi i ofiarność śp. Zmarlego dla celów! 
naukowych i kulturalnych. W imieniu Tow. 
Naukowego przemawiał dr. Dąbkowski. Zwło- 
ki śp. Zmarłego złożono w grobowcu rodzin- 
nym na tamtejszym (cmentarzu. Cześć pa- 
mięci zasłużonego obywatela ! 


„W celu oddania ostatniej przysługi zasłu- 
żonemu obywatelowi jawiły: się liczne dele- | 
gacje w miejscu pobytu śp. Zmarłego w' Kal- 
nikowie. Zwłoki Śp. Orzechowjcza spoczywały! 
wśróa licznych wieńców i kwiecia. wśród 
których znajdował się wieniec od reprezen- 
tacji miasta Lwowa z napisem: ..Zaslnżo- 
nemu ofiarodawcy) — miasto Lwów'. 
"W pogrzebie wzięły! udział zastępty! okoli- 
| 
| 


cznego włościaństwa, stery: ziemiańskie, li- 


£©zni reprezentanci obywatelstwa lwowskiego 
oraz tumy publiczności. Jako reprezentanci 
zarządu 


miasta byli obecni zastępca komi- 


Ea A SE E e Dinta DRO ern 


Kilkugodzinny strejk w firmie „Fanto”. 


it wraz ze swylmi delegatami ustawieni w 
czwórki w porządku udali się do dyrekcji 
firmy. — W czasie gdy delegaci pertrakto- 
wali z dyrekcją, ogół robotników, stojąc na 
podwórzu. oczekiwał wyniku pertraktacji. Po 
godzinie 12 w południe osiągnięto porozu- 
mienie, poczem spisano protokól w tej spra- 
wie. Tego samego dnia o godz. 1-szej popołu+- 
dniu wszyscy: robotnicy stanęli znów do 
pracy. z 


Z powodu redukcji robotników w firmie 
„Fanto” — oraz niedotrzymania niektó- 
rych punktów umowy zbiorowej, jakoteż nie- 
ustępliwego stanowiska dyrekicji w tvch spra- 
wach. robotnicy: po odbytych zgromadzeniach 
w dniach 12 i 13 bm. w Domu Ludowym 
w Borysławiu postanowili strejkować aż do 
zwycięstwa. | 

Dnia 14 bm. o godzinie 8 rano wszyscewi 
robotnicy, solidarnie wstrzymali się od pracy 


WOWANZYM. RAZ „il 


Aresztowanie- szajki fałszerzy kanknofów iolarowych. 


falsyfikatów. Wobec tego aresztowano Bo- 
diocha, oraz wszystkich obecnych, których 
odstawiono do aresztu. 

W związku z tą sprawą grzytrzymano 
pozatem czterech innych osobników, Jako po- 
aejrzanych o wspóludzial w tem. oszustwie, 

Aresztowany, fałszerz jest żonaty: i jest 
ojcem trojga nieletnich dzieci Przed paru 
laty był karany za falszowanie czeków dola- 
rowych. ; 

Podczas przesłuchania w policji Bodioch 
podał. że falszowal dolary z nędzy. gdyż jako 
karany! nigdzie nie mógl znaleźć zajęcia. —- 
Żona jego wraz z dziećmi pozostała obecnie 
na łasce losu. : 


Urząd śleaczy policji otrzymał poufna | 
wiadomość. iż wkrótce ukażą się w obiegu | 
falszywe 20-dolarówki, wykonane we Lwo- | 
wie. Pokilkudniowej inwigilacji zarządzona 
onegdaj rewizję w mieszkaniw b. studenta | 
Politechniki Szczepana Bodjocha. zam. trzy, | 
ul. Świętokrzyskiej 5. który był już dwu- | 
krotnie karany za oszustwa. Gdy wkroczyła | 
policja do mieszkania B. zastano tam Szyję 
Goldsteina. zwanego Rudym, zam. w Zamar- 
stynowie przy ul. Nowej 19. kieszonkowca 
Kazin. Białkowskiego, Mozesa Korna. zwa- 
nego Kaczynos, oraz Józefa Lottringera. — | 
Podczas rewizji znaleziono płyty cynkowe do | 
„odbijania banknotów po 20 dolarów. i jeden | 
gotowy banknot. oraz przybory do falwykacji 


Ojciec oskarżył syna o rabunek. 


Witolec. bojąc się kradzieży: nie spal w izbie. 
lecz przeniósł się do stodoły, gdzie ukrył 
pieniądze w słomie. Witolec podejrzywa o 
rabunek swego syna, który domyślając się. 
że ojciec nosi pienjądze ukryte w pasie. przy- 
brał sobie spólnika, który: ten pas zrabował. 


Ww Szufnorowej. pow. strzyżowskiego. o- 
negdaj w nocy, napadło dwóch osobników na 
śpiącego w stodole Piotra Witolca i prze- 
moca zrabowali napadniętemu pas. w któ- 
rym znajdowało się około 4 zł. Z łupem tym 
rabusie zbiegli. Poszkodowany| zeznal w! po- 
licji. że żył w niesnaskach ze swylm synem Policja aresztowala młodego Witolca, któ- 
Stanisławem. który domagał się oddania pie- | ry: nie przyznał się jednak do winy. 
niędzy. otrzymanych za sprzedaną jalówkę. = 


Bilety wstępu -- do raju. 


Abdul Seid posiadali w Jerozolimie mały 
sklepik z papierem. który przynosił mu mniej 
niż skromny, dochód. Myśląc nad polepsze- 
nien swego losu, wpadl na szczęśliwy go- 
mysl Sprzedał swój sklep i zamiast sprzeda- 
wania widokówek z ziemską Jerozolimą jął 
sprzedawać karty; wstepu: wprost do raju. 
Nazwał się zastępcą Mahometa na ziemi i 
giosil. Ze prorok powierzył mu sprzedaż wol- 
nych miejsc w siódmeni niebie. z czego do- 


Seid zaangażowal trzech agentów: którzy ob- 
jeżdżali całą Palestynę i sprzedawali bilety 
wstępu do raju po cenie od 50—2000 fun- 
tów szterlingów — odpowiednio do zamoż- 
ności nabywcy. 

Tym ubogim mahometanem. do którego 
kieszeni wpływał dochód. był oczywiście sam 
Abdul Seid. Wkrótce stał się bogatym maho- 
mietaninem. bo interes szedł świetnie. Lecz. 
pewnego dnia synowie jakiegoś łatwowierne- 
go bogacza zażądali od Abdula zwrotu wypła- 


| chód mial iść na ubogich mahometan. Abdul 


a 


conych przez ojca dwóch tysięcy a gdy Abaut 
się wzbraniał. pieniądze wydać. zaskarżyli 
go przed Kadim. Przed sądem powoływali 
się na to. że ojciec ich jest tak okrutnym 
lichwiarzem. iż nje można przycuścić. aby 
się dostał do mieba. Ponieważ Abdul Seid 
mimo to przyrzekł mu pobyt w niebie. staje 
się jawne. że jest oszustem. 

Sędzia był tegoż zapatrywania i sprze- 
dawca biletów do raju powędrował do wię- 
zienia. i 
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Z sali sądowej. 


POTWORNY ŻONOBÓJCH BĘDZIE PODDANY BADA- 
NIOM PSYCHJATRÓW.. 


Wczoraj na rozprawie <trybunał, uwzględniając 
wniosek obrony, postanowił oddać oskarżonego 0 
zamordowanie swej żony Marcina Wolfa badaniom 
psychjatrów. Grozi mu bowiem kara śmierci. Wobec 
tego rozprawę odroczono, akta zaś zostaną odeęsłane 
do sędziego śledczego. s 


Rze 


PIEKIELNA AWANTURA w 


Antoni Siwak i Jan Czernik zaprzyjaźnili się 
mocno, odbywając w jednej celi karę kiłkuletniego 
więzienia za kraazieże. To też skoro wydostali się 
na wolność, postanowili zapić tę przyjaźń należy- 
cie. W niedzielę 22. sierpnia poczęli odwiedzać 
szynki, gdzie od kilku lat ich nje widzjano. Nad ra- 
nem w stanie mocno podchmiełonym zawija rów- 
nież do .Pjekiełka" przy ul. Piekarskiej. Tam za- 
mykanO już loka! i odmówiono im trunków. Intruzi 
Oburzeni tem wszczęli: awanturę i poczęli niszczyć 
urządzenie lokalu, przyczem mocno poturbowali in- 
terwenjującego policjanta. 

Dopiero po przybyciu kilkunastu posterunkowych 
zdołano awanturrników odstawić do aresztu. 

"Wczoraj stanęli oni przed wyrokującym trybuna 
łem, a 'po przeprowadzonej rozprawie obaj zostali 
skazani po jednym #'oku ciężkiego i obostrzonego 
więzienia. ' 


„PIEKIEŁKU'*. 


O OBRAZĘ CZCI POLICJI. 


Mikołaj Dzwonik. rzeźnik, zam. w Przermmyślanach 
został drogą administracyjną skazany przez staro- 
stę na (karę pieniężną za niewłaściwe zachowanie się 
względem posterunkowego Szpeteckiego. Dzwonik nie 
dał za wygramę lecz przy pomocy tamtejszego miesz 
kańca Jama Huka wniósł rekurs do województwa, 
przyczem podał, że posi. Szpetecki czuje nienawiść 
do niego diatego*"jz nie sprawił mu „mohoryczu”, 
który mu obiecjał. Szpctecki bowiem przyłapał Dzwo 
nika na pokątnym handlu wieprzami, lecz na prośbę 
jego nie uczynił z tego użytku. 

Podczas zarządzonego śledztwa Dzwonik nie 
zdoła ł przeprowadzić dowodu prawdy, przeto pro- 
kuratorja oskarżyła go wraz z Hukiem o oszczerstwo. 

Huk pozatem oskarżony jest o oszczerstwo do- 
konane na osobie ' adwokata dr. St. Cieleckiego, 
gdyż zarzucił mu, jakoby namawiał świadka Tu- 
stanowskiego do fałszywych zeznań, oraz że ubił- 
Huka laską. Oskarżony nie zdołał jednak przeprowa- 
dzić dowodu prawdy co do Tustanowskiego. 

Pozatem wpłynęły skargi do Komendy policji w 
Warszawie i do sądu powiatowego w Przemyślanach, 
w których donoszący oskarża wszystkich policjantów 
z tamtejszego posterunku, Oraz komendanta powia- 
towego P. P. podkom. Karpińskiego o nieprawne 
aresztowania różnych osób, pobicie aresztowanego, 
Oraz o inne nadużycia. O te „donogy” podejrzany jest 
również Huk i O co również został oskarżony. 

Wczoraj stanęli obaj przed wyrokującym trybu- 
nałem we Lwowie. Dziś zapadnie wyrok w tej sprawie. 
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Sytuacja strejkowa w Banku Dyskontowym Warszawski. 


Donoszą nam z Warszawy. że jeden z 
głównych winowajców obecnego strejku p 
dyr. Mikulecki udał się do Łodzi. celem na- 
kłonieniu tamtejszych poszczególnych urzę 
dników do zaprzestania strejku. Misja ta. 
dzięki jednomyślności łódzkich pracowników 
skończyła się zupełnem fiaskiem. i 

¿ Wezoraj zaprosił do siebie p. min. Jur- 
kiewicz delegację urzędników, u której in- 
formowal się dokładnie o postulatach urzędni- 
czych. Zapodane cytry wywołały wielkie za- 
interesowanie u p. ministra. który przyrzekł 
poprzeć słuszne żądania urzędników. 


Nastrój wśród strejkujących jest we 


wszystkich Oddziałach nadal bardzo poważny: 
i solidarny, 

Zgłoszenie się do pracy niektórych osób 
na skutek werbujących anonsów! dyrekcji 
Oddziału we Lwowie wywołało wśród uszę- 
dników. którzy, walczą o biyt ich rodzin. sza- 
lone oburzenie. Ci nowo i przejściowo an- 
uażowani dopiero w terminie późniejszym 
odczują na własnej skórze swój nieroztropnyj 
krok. 

W tej chwili oabywają się narady: strej- 
kujących w sprawie zajęcia stanowiska wo- 
bec łamistrejków. 


Walka o światowe rynki węglowe. 


Na światowym rynku. węjłowym panuje znowu 
kryzys. Po pokonaniu skutków wielkiego strejcu wę- 
qlowego Anglja ponownie pojawiła się na rynku świa- 
bowym, jako groźny konkurent. 

Produkcja węgla w roku 1926 była mimo strej- 
ku górników angielskich nieco wyższa, niż przed 
wojną. Zapotrzebowanie jednak spadło, a złożyły 
się na to różne przyczyny, jak ulepszenie techniki 
cieplnej, pozwalającej lepiej wyzyskiwać węgiel, roz- 
budowa sił wodnych, używianie ropy w miejsce wę- 
gla, a przedewszystkiem upadek przemysłu w różnych 
krajach. 

Na pogłębienie przesilenia w kwestji wre) 
wpłynęło także rozszerzenie produkcji węgła w In- 
djach, Japonji, Chinach, a i w samej Hnglji, gdzie 
zostały otwarte nowe pola węglowe. Tak samo (wzro- 
sła produkcja francuska i belgijska, Oraz w Ame- 
ryce. 

Wskutek tego Kraje, „mające nadmiar węgla, o 
ile nie mają dobrej konjunktury wewnętrznej, prze- 
chodzą obecnie ciężki kryzys. 

Anglja w walce z kryzysem podejmuje różne 
wóby zapobiegawcze, ale zawsze kosztem robotmi- 
ków. Nie pomaga jednak ani przedłużony dzień pracy, 
ami niskie płace, uzależnione od dochodów z wę- 
gla. Kapitał angielski bowiem pracuje staremi me- 
todami, nie wprowadzając żadnyca nowoczesnych u- 
rządzeń tecnnicznych, co Oczywiście przyczynia się 
znacznie do podrożenia produkcji a.tensamem Obniża 
komstuncję wewnętrzną i ptrudnia eksport. 


Przewodniczący komisji węglowej Herbert Sa-: 


muet, wydał publikację, w której oskarża rząd Bald- 
wina, że złamał swoje przyrzeczenie i zrezygnował 
z reorganizacji górnictwa węglowego pod wpływem 
baronów węglowych i vłąścicieli terenów. Z tysię- 


| 
ł 
Czechosłowacji, w Bełgji, nawet w Rosji, 


cy kopalń, które miały być (połączone, ziączono iyl- 
ko pięć — sześć. 

Nie wykupiono też od wysokiej sztachty terenów 
które obciążają górnictwo wysokiemi rentami. Wszy- 
stko pozostaje po dawnemu. À 

W innych krajach są usiłowania przez racjona- 
lizację górnictwa usunąć kryzys. W Niemczech, w 

| zracjo- 
nalizowano do pewnego stopnia produkcję węgla, 
przez kOomasację, zafrknięcie niektórych kopalń, oraz 
techniczne ulepszenie. Działo się to wielokroć ze 
szkodą dla górników, z powiększeniem bezrobocia, 
często z przedłużeniem dnia roboczego a równo- 
cześnie podwyższone zostały płace odpowiednio do 
wzrostu produkcji. 

We Frandji i (w Hiszpanji produkuje sję iwęgiel 
prawie wyłącznie dla zapotrzebowania węwnętrznego, 
We Francji pracują przeważnie robotnicy zagrani- 
cmi. Cenę węgla utrzymuje się wysokiemi cłami, 
które znowu mają być pięciokrotnie podwyższone. 
TBechnika produkcji stoi iwysoko. 

W Hiszpanji obowiązują przepisy ograniczające 
kontyngent wprowadzanego węgla. 

Recepty uniwersalnej, która mogłaby usunąć wszy- 
stkie trudności niema. Sytuację możnaby naprawić 
gdyby lepiej wyzyskiwano uboczną produkcję z wę- 
gla, ddyby możma wydobyć z węgla jak najwięcej ropy. 
Każda też poprawa konjunktury węglowej, wzmia- 
ga konsumeję węgła, to też każdy środek podnoszą- 
cy przemysł, służy (górnictwu węgłowemu. 

Słusznie też międzynarodówka górnicza żąda mię- 
dzynarodowej regutacji cen węgla. Mają tego dokonać 
przedsiębiorcy i robotniey, przy współudziale Ligi 
Narodów i rządów. 

Sprawa ta nie znałazła jednak dotychczas zrozu- 
imienia ani u fwłaścicjeli kopalń anj w Lidze Narodów. 


Zatarg kapitalistycznych olbrzymów naftowych. 


Angielski minister spraw wewnętrznyjch. 
sir Williąm Johnson Hicks, nakazał opuścjć 
granice Wielkiej Brytanji dwom dyrektorom 
sowieckiego tow arzystwa naftowego. Rząd an- 
gielski temsamem również wziął udział w wal 
ce przeciwko nafcie rosyjskiej. Olbrzymi 
koncern światowy, angielsko-holemderski. 
Royal Shell-Dutch. otrzyjmał pomoc rządo- 
wą w swej walce z amerykańskim koncernem 
Standard Oil z Nowego Yorku. który jest 
sprzymierzony z sowieckiem towarzystwem 
nattowem. 

Agitacja w Anglii pod hasłem „precz z u- 
Żywaniem kradzionej nafty rosyjskiej” jest 
wyrazem zewnętrznym tej wałki. Nafta ro- 
syjska jednak jest raczej pretekstem. Powody! 
rywalizacji leżą głębiej i nie tylko o czystość, 
„moralną“ nafty, chodzi magnatom naftowym 

Dwa trusty światowe Shell-Dutch i połą- | 
czone z nim Angło-Persian i inne towaczy- 
stwa pod wodzą Deterdi inga Bearsheda — 
oraz Amerykański Standard Oil z Nowego 
forku poa wodzą Rockefellerów. przystępują 
do osłatecznej rozgrywki o panowanie nad 
nafta Światową. Albo jeden rywal ulegnie. 
albo — co jest prawdopodobniejsze — rywale 
połączą się dla, wspólnej eksploatacji całej 
kuli ziemskiej. 

Narazie sytuacja jest groźna. Trust Shell 
Dutch zaklada rafinenje w Stanach Zjedno- 
czonych. podďdkopując Standard Oil na jej wła- 


| swoje przyczyny we wpływach tych koncer- 
| 


snym terenie. Wspólna eksploatacja * przez 
oba rywalizujące trusty! terenów w Persji 
ma ustać z dniem 1. września. Amerykański 
doradca naftowy: rząau perskiego podobno 
już opuszcza swe stanowisko. 

W odpowiedzi Standard Oil rozpoczął 
flirt z sowieckim syndykatem naftowym i 
jest mowa o przyznaniu! Rosji 15 miljonowej 
pożyczki. Stąd nienawiść w Anglji do nafty 
rosyjskiej. której sprzedaż detaliczna zagra- 
nicą przeszła do Standard Oil. 

Walka tych olbrzymów naftewych pze- 
nosi się na teren szerszy, 

Niepowoazenie genewskiej konfer. 
brojen. 


BOŻE 
morskiej, w znacznym stopniu ma 


nów na rząay W. Brytanii i St, Zjednoczo- 
nyeh. Bo nie ten będzie silniejszy, na morzu. 
kto będzie miał więcej okrętów. lecz ten kto 
będzie panem. nafty; na opał okrętowy; i ben- 
zymiy dla aeroplanów. Skoro kłócą się o pano- 
wanie naftowe dwa koncerny| angielski i a- 
merykański — rządy! tych państw i admira- 
licje nie mogą dojść do porozumienia 


Sprawy partyjne. 

KOMITET OBWODOWY PPS. dla Wsch. Mało- 
polski, odbędzie swoje posiedzenie w niedzielę 30. 
paźdz. Na porządku dziennym sprawy b. ważne. Bliż- 

ı Sze informacje w zaproszeniach imiennych. 
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Zgromadzenie Fartyjne w „dlrpjn. 


W sobotę. dnja 15. bm. o godz. 5 wiecz. 
w lokalu Z. Z. K. odbędzie się poufne zgro- 
madzenie partyjne na temat: 
SYTUACJA POLITYCZNA W PANSTWIE 
Referować będą posłowie tow. tow. : 
HAUSNER I OKTAWIEC. 


Zepsuta sielanka. 


Dolma. w październiku. 

„Dobrze“ było w Dolinie przez długie la- 
ta. Ludek był pokorny i miły, pracował cię- 
żko. w niedzielę przed! południem słuchał ka- 
zania w kościele i płakał, a po południu za- 
lewał wobaka w; karczmie. 

Rządy w mieście i powiecie sprawowało 
dobrane towarzystwo .rządowców" — przed- 
tem austrjackich. a następnie polskich i to 
bez natężenia w' chwilach wolnych od 
„pracy przy kieliszku, kartach. dziewczyn- 
kach 1 drzemiek przed i poobiednich. Nikt 
im. w tem nie przeszkadzał, to też rzadziłi 
niepodzielnie. 

Dużo tych rządców nie było. ot kilku. 
Ki zaś resztę ustawili w hierarchiczny po- 
rządku i maszynka funkcjonowała sprawnie. 

AŻ raz skończyła się Sielanka. coś zako- 
trowało, ludek się ruszył, zaczął nazywać sie- 
bie budowcami. nawet socjalistami. Zchmu- 
rzyło się oko pańskie, ale bez skutku. ludek 
stawał się coraz nieprzyljjemniejszy. zgroma= 
dzał się. krzyczał. uchwalał. a nawet powie- 
dzial. że ma równe prawa do życia. że sobą 
sam rządzić bęazie. 


Na łamach „Slowa Połskiego” rzuca się 
w sążnistych artykulach pismaczek z Doliny 
Przeboleć nie możć, że gminą rządzą i rzą- 
dzić będą. nie panowie z obozu małej Polski. 


a tylko ludzie z obozu Wielkiej Polski Ludo- 
wej. A, 
(iniewa go praca T alli: socjalistów. 


Strzelca i t d. Biedaczek uroiwszy: «sobie. 
że (człowiekiem i Polakjem może być tylko 
endek, dostaje napadów szału i usiłuje rzucać 
oszczerstwa na ludzi uczciwiyjch. choć bied- 
nych. Artykuły jego, błagające każdą wła- 
dzę o opiekę nad „biednymi poszkodowany- 
mi“ endekami i opowiadające baje o stosun- 
kach w Dolinie. zbudzają u czytelników u- 
śmiechy. politowania. Zaklina by! żaden urząd 
nie stał na usługach partji; może to robić 
tylko w, stosunku do partji oboźników. gdyż 
oni. to naród, to państwo, 'to wszystko ! Trąbi. 

że histracja z ramienia Timez, Wydz. Samo-- 
rządowego przyniesie cuda i usunięcie Neu- 
burgera z urzędu kierownika Tymcz. Zarzą- 
du gminy, tymczaseni lustracja ta wykazała, 
że gospodarka gminta jest lepszą. jak była 
przedtem. A potem z wyborami do sminv — 

legendy: ! 

Efekt wyborów ? Marny. przyznano się 
do tego ze skruchą. Ale zaraz wyszukano 
„niesłychane i wstrętne nadużycia. takie. któ- 
nych wstytł wyświetlać przed forum publicz- 
ne“, Czy naprawdę jest tak strasznie. czy 
oddano głosy nieuwprawniony(ch do głosowa- 
nia? Czy, zrobili to socjaliści? Chyba nie! 
Socjaliści wdziału w wyborach nie brali. 

I jeszcze jedno. 

Dnia 25. września b. r. odbył się nie 
powiatowy, ale wojewódzki zjazd Stowarzy- 
szeń Mlodzieży: Polskiej (szkoły faszystów 
polskich) i twzebu było dodać, że z Doliny 
było tam coś 14 chłopców i dziewcząt. i to 
trzeba było napisać. że sala. gdzie odbyło 
się zebranie, była pilnie strzeżona, by weszli 
tylko zaproszeni i by nikt nie oponował prze 
ciwko tumanieniu ludzi. Nie szkodziło też 
napisać, że zabawa — mimo niedzieli 
odbiyła się przy, zakrapianiu ałkoholem. który 
złył jest. gdy go się otrzymuje „tajnem. tyl- 
nem“ wejściem. ale ma być dobry. gdy go 
się publicznie szymkuje w gronie nicletniej 
inłodzieżty. 

W końcu: Panie! Co będzie. gdy tak 
zaczniemy: opisywać coś niecoś z pańskiej 
działalmości „społecznej“? Hę? 
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Nowiny z dnia. 


Lwów, dnia 15 października 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 

Sobota o godz. 339 popoł. „Książę Niezłomny* 
«eny najniższe popołud. 

Sobota O godz. 7350 wiecz. „Fedora“. 

Niecziela o godz. 3'30 popol. „Don Pasquale" 
ceny zniżone popołudniowe. 

Niedziela o godz. 730 wiecz. „Wiele hałasu 
o mie”. 

Poniedziałek o godz. 1:30 wiecz. „Książę Nie- 
złomny* — po raz ostatni. 


REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI: 

Sobota o godz. 730 wiecz. „Najpiękniejsza 
kobiet”, i 

Niedziela o godz. 3 pop. „Narzeczona Bojara“ — 
cny zniżone popol. 

Niedziela o 'godz. 7ʻ30 wiecz. „Najpiękniejsza z 
kobiet“ 

Poniedziałek o godz. 730 wiecz. „Najpiękniejsza 
z kobiet". 


Z 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: * 
Sobota o godz. 4-tej popol. „zywy Pat i Pala- 
hon w szkole” — przedstawienie dla dzieci. 
Sobota o godz. 1'350 wiecz. „Świt, Dzień i Noc" 
gośc. wyst. Malickiej i Węgierk;. 
Niedziela o goaz. 12-tej w poł. „Pat i Patachon 
w szkoje' — przedstawienie dla dzieci. : 
Niedziela o godz. "-tej popoł. „Świt, Dzień 1 
Noc". Gośc. wyst. Malickiej i Węgierki. 


REPERTUAR KIN LWOWSKICH: 

KOPERNIK — MARYSIENKA: „Nievezpieczny ko~- 
thanek''. 

APOLLO: „Kocnaj mnie a świat będzie moim“. 

PALACE: „Świat w 'płomieniaca". 

LEW: „Świat w płomieniach". 

CHIMERA: „Trędowata". 

FATAMORGANA: „Grzesznica”. 

CASINO „Narzeczony z Dancingu* z Coolin 
Moore. 


TEATR WIELKI Dziś o godz. 330 popołud- 
piu, po raz ostatni dja młodzieży szkolnej — po ce- 
nach najniższych: „Książę Niezłomny" Słowackiego- 
Calderona, Widowisko to ukaże się jeszcze tylko je- 
duny raz w poniedziałek, 17. om. wieczorem. Dochód 
z tego ostalniego przedstawienia przeznaczony na 
ce] dobroczynny. S 

NAJBLIŻSZĄ PREMJERA TEATRU WIELKIEGO 
będzie pełna humoru komedja Stef. Krzywoszewskie- 
go: „Głuszec'. Komedja ta aoczekała się przekładów 
na kijka języków i grana była z powodzeniem na 
scenach zagranicznych. Dia Lwowa jest niema! no- 
wością, gdyż wystawiano ją zaledwie dwa razy w 
październiku 1916 r. 

]. KONCERT SYMFONICZNY W TEATRZE WIEL- 
KIM, który odbędzie się we wtorek dnia 18. -bm., 
otwiera szereg koncertów symfonicznych we Lwowie. 
Solistą będzje znakomity pianista, prof. Józef Tur- 
czyński, który wykona piękny i barwny Koncert 
fortepianowy Ludomira Różyckiego, nigdy dotąd we 
Lwowie nie grany. Część orkiestrową wypełnią: „Od- 
wieczne pieśni“ M. Karłowicza i IV Symf. Czajkow- 

ieqgo najmniej grywana a może najpiękniejsza wśród 
jego symtonji. Przy pulpicie dyrektor Jerzy Boja- 
nowski. 

„ŚWIT, DZIEŃ I NOC“ ta cudowna symfonja 
miłosna Nicodemiego z 'p. Malicką i p. Węgierką, 
pójdzie dzjsiaj w sobotę 15-go, oraz jutro w nie- 
dzieję dnia 16-90 awa razy o godz. H-tej popoł. 
i o godzinie 7'30 wieczor em. 

PREMIERA „ŁADNEJ HISTORJI*, komedji Flersa 
i Caillavetta odbędzie się we wiorek dnia 18-Jo 
b. m. w wykonaniu p. Malickiej i p. Węgierki. 

PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI W TEATRZE 
MAŁYM. Dziś w sobotę o godz. 4-tej popołudniu i 
jutro w niedzieję o godz. 12-tej w południe awa wiel- 
kie przedstawienia dła dzieci z udziałem „Żywego 
Pata i Paiachona*. Konkurs deklamacji z nigro- 
dami i krzyżówki uzupełnią barwny program, na 
który wybiera się dziątwa całego Lwowa. 

Z TEATRU WILEŃSKIEGO. Dziś w sobotę, grają 
wileńczycy dwie sztuki Sz, Alejchena, które w re- 
pertuarze sceny żydowskiej przedstawiają wartość wiog- 
ie niepoślednią. Popołudniu o 5.15 przedstawienie po 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 


Mała zniżka gen mięsa, wędlin I tłuszczów. 


Tymczasowy Zarząd gminy król. stoł. | ści, mięsa na kotlety lub polędwicy bez do- 


m. Lwowa ustalil nowe ceny maksymalne 
na mięso i jego przetwory z mocą obowią- 
zującą od dnia 15 października 1927 

Za 1 kg mięsa wolowego I kat. z do- 
kladką 240 zl. Za 1 kg mięsa wołowego 
] kat. bez dokładu lub polędwicy 280 zł. 
Za 1 kg mięsa wołowego II kat. z dokladką 
2 zl. Za I kg mięsa wolowego II kat. bez do- 
kladu lub polędwicy 210 zł. 
: Sklepom sprzedającym mięso wołowe z 
bydła opasowego zezwala się pobierać cenę o 
40 groszy wyższą od «ceny mięsa l. kateg. 

Za 1 kg mięsa wieprzowego z dokładką 
320 zl. Za 1 kl. mięsa wieprzowego bez ko- 


kladu 380 zł. Za 1 kl. mięsa cielęcego przed- 
niego 280 zł Za 1 klg mięsa cielęcego ty!- 
nego 3 zi. 

Za 1 kg szynki gotowanej 6'50 zł rok 
temu 450!) kiełbasy. krajanej krakowskiej 
i siekanej. mazurskiej 520 zł. salcesonu 
3 i 4 zł. kiszki 160 przed rokiem 120). 

Za 1 kg smalcu wieprzowiego (krajowego) 
5 zl. Za 1 kg sadła 420 zł. słoniny f zł 
itd. j 

Ceny te już .zniżone” są, jeszcze prze- 
szło o 50 procent wyższe niż przed rokiem. 

To się nazywa walka z drożyzną! 


cenach popularnych „Pachciarz Tonje“ dramat far 
milijny, wieczorem o godz. 8.15, „Trudno być Ży- 
dem“, komedja grana w bieżącym sezonie przy za- 
wzse więjkiem zainteresowaniu publiczności. 

CHÓR SŁOWACKICH NAUCZYCIEŁI. W dniu 17. 
b. m. przybywają do nas sąsiedzi, z najbliższej nam 
zagranicyn, z kraju słowackiego, niosąc najpiękniej- 
szy dar, skarby swej sztuki. Władze miasta Lwowa, 
wezmą udział w powitaniu gości. 

Spodziewać się należy, że i szeroka publiczność, 
pójdzie za ich |plrzykładem. 

WEZWANIE DO ZWROTU KSIĄŻEK. Zarząd U- 
niwersgteji Ludowego we Lwowie, (ul. Bourlarda 
5), wzywa wszystkich, którzy zalegają z oddaniem 
książek do Bibljoteki, by je zwrócili najdalej do 
końca października b. r. Ę 

Niedotrzymanie tego ierminu pociągnie za sobą 
opłatę, wynoszącą po 10 gr. za toml i dzień. 

WYKRYCIE TAJNEGO DOMU NIERZĄDU. Wczo- 
raj podaliśmy wiadomość o aresztowaniu Wiktora 
Filipowskiego i jego kochanki masarzystki "Anny 
Robak, którzy w mieszkaniu swem przy ul. Ossoliń- 
skich 1. 6 htrzymywali dom schadzek. Mieszkanie 
to kupił za lodstępnem Filipowski od pewnej pani, 
która rozwiódłszy się z mężem mieszkanie odnajęła. 
Zrazu Robakowa sama Oddawała się krytemu nie- 
rządowi, następnie zachodziły tam różne kryte ko- 
ryntjanki, wkońcu Iw'ystęjina para nakłomła do nie- 
rządu swą służącą Stanisławę T. 

Onegdaj w nocy podczas zarządzonej obławy za- 
stano tam pewnego kupca K., zam. przy ul. Żółkiew- 
skiej. Mężczyźni, Którzy odwiedzali tę norę płacili 
„nonorarjum* od 10 do 15 zl., Filipowski zaś dawał 
służącej T. tyłko 1 zł. dziennie. Często gdy „gość“ 
przyszedł |podezas obecności Filipowskiego w do- 
mu, ten chował się wówczas dyskretnie do szały aby 
przybysza nie peszyć. Wysiępną tę parę wczoraj od- 
stawiono do sądu. Czeka ich sroga kara po myśli 
dekretu Prezydenta Państwa. 

SZEROKĄ ZABAWĘ lubi Kazimierz Barański, 
zam. w Kleparowie, który wywołał awanturę w re- 
stamracji Efroima Junga przy ul. Zamarstynowskiej 
34, przyczem pobił naczynie na butecie, wyrządzając 
szkoaę 130 zł. Awanturnika aresztowała policja. 

OBŁAWY POLICYJNE ZA KIESZONKOWCAMWI 
I WŁÓCZĘGAMI. W ostatnich dwóch dniach policja 
przeprowadzała obławy po placach i ulicach miasta 
za włóczęgami i złodziejami. Szczególnie czyszczono 
płac Solskich i sąsiednie zaułki, gdzie najwięcej un- 
krywa się włóczęgów i doliniarzy. Wczoraj przy- 
trzymano około 30 podejrzanych osobników, których 
osadzono w areszcie, w celu przeprowadzenia da'szych 
dochodzeń. | 

POŻAR W ZNIESIENIU. Wczoraj popołudniu wy- 
buchł pożar w zagrodzie Stanisława Sperki w 'Sta- 
rym Zniesieniu. W domu tym mieszka lokatorka He- 
lena Tłuściak, której pożar zagrażał zniszczeniem 
całego dobytku. Zaałarmowana straż pożarna zdo- 
łała jednak szybko pożar zlokalizować i ugasić. 
Spaliły się tylko dachy na stodole i stajni. Szkoda 
wynosi około 1.500 zł. Przyczyny pożaru nie zdołano 
na razie ustalić. 

WIZYTY NIEPROSZONYCH GOŚCI. Marja Hoszla 
kiewicz, zam. w Niestanicach, pow. Hołojów, do- 
niosła policji, że nieznani osobnicy włamali się do jej 
mieszkania przy nl. Dąbrowskiego 6, skąd skradli 
biżuterję i garderobę, wartości około 760 zł. 

Jacyś osobnicy włamali się do mieszkania Mozesa 
Złatkesa przy ul. Źródlanej 1, skąd skradli 2 pierzyny 
i 3 poduszki, wartości 500 zł. 

Katarzyna Korbut, zam. przy ul. Zaciszna 6, do- 
niosła policji, że nieznany sprawca włamał się do 
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mieszkania, gdzie skradł na jej szkodę suknie, war- 
tości 100 zł, zaś na szkodę jej subiokatora Wł 
Lubiniaka, garderobę, wartości 820 zł. 

Z mieszkania Karoliny Weicholz przy ul. Leona 
Sapiehy 28, skradziono również garderobę, war- 
tości 160 zł. 

ARESZTOWANIA ZA KRADZIEŻE. Onufry Depjas, 
zam. w Zarzyczach, został przytrzymany na dworcu 
Podzamcze podczas kradzieży części składowych lo- 
komotywy. Policja osadziła (30 w areszcie -- Los jego 
podzielił Stanisław Bajrak, który włamał się do kan- 
celarji N. Grubera przy uł. Janowskiej 16. - - Maks 
Goldstein skradł z wozu stojącego na pl. Gołuchow- 
skich 10 kg. papieru, wartości 10 zł. na szkodę 
Izaaka Wittlina, zam. w Kamionce Strumiłowej. Po- 
szkOodowanu przytrzymał złodzieja i oddał w ręce 
posterunkowego. — Michał Martyniak został aresz- 
towany za włamanie się do kumika Andrzeja Teluka, 
zBam. przy uj. Dunin Borkowskiego 8, 


Praca T. U. R-a na Śląsku G. 


W ubiegłą środę odbyło Towarzystwo Uniwersy- 
tetu Robotniczego swój doroczny walny zjazd całego 
Górnego Śląska w Katowicach. Na Zzjazd przybyło 
okrągło 50-ciu delegatów i delegatek ze wszystkien 
miejscowych placówek. Zebranie zagaił dr. Ziółkie- 
wicz, prezes Towarzystwa, szczegółowe i obszerne 
sprawozdanie złożył Jan Kawalec, jako sekretarz orga- 
nizacyjny. Ze sprawozdania wynikało, że T. U. R. 
urządziło w okresje 'sprawozdawczym 74 odczytów, 
prowadziło kółka samokształcenia, wieczory dysku- 
syjne, brało udział w licznych wycieczkach i kursach, 
urządzanych przez Główny Zarząd w Warszawie, 0- 
tworzyło w Katowicach szkolę muzyczną pod dy- 
rekcją Szlązaka, prowadziło 3 miesięczny kurs pod 
tytułem „Polska Współczesna” i wiele innych. TUR. 
rozwija się bardzo pomyślnie i posiada własną bi- 
bljotekę i czytelnię. Liczy obecnie 13 placówek na 
Górnym Śląsku. Pracę prowadzi się w organizacji 
raczej w głąb aniżeli w szerz t. zn. nie kładzie się 
nacisku na itość placówek lecz jakość i ich war- 
tość. 

Na wniosek Komisji Rewizyjnej, po przeprowadzo- 
nej dyskusji udzielono ustępującemu Zarządowi abso- 
lutorjam. Do nowego Zarządu weszły te same osoby 
co i ubiegłego roku z wyjątkiem kilku. Obecny Za- 
rząd składa się z 12 osób a to: dr. Ziółkiewicz, Lu- 
dyga-lLaskowski, Rybicki, Toman, Piotrowski, Lin- 
ca, Juchejek, inż. Podgórzec, Biniszkiewicz i Ka- 
walec, Komisja Rewizyjna składa się. z Rubina, Rycz- 
kowskiego i Bobka. 


T. U. R. w Stryju. 


Staraniem Tow. Uniwersytetu Robotniczego w 

Stryju i Komisji kulturalno - oświatowej Z. Z. K. 
odbędą się w sali Z. Z. K. w Stryju: 

dnia 16. października O godz. 5-tej wieczorem 
wykład prof. Resporta: „Zagadnienia z dziedziny przy- 
rody“; 

dnia 23. paździemikąa © godz. 5-tej wieczorem 
wykład dr. Moldauera: „Socjalizm, demokracja i dyk- 
tatura Proletarjåtu“ ; 

dnia 25. paździemika O godz. 5-tej wieczorem 
Oaczyt dr. Leibowicza: „Hygjena kobiet". 

dnia 30. października O godz. 5-tej wieczorem 
wieczór ayskusyjny: „Zagadnienia gospodarcze i po- 
lityczne“. 

Stałe kursa z dziedzinų buchalterji i korespon- 
dencji Oraz historji socjalizmu odbywać się będą 
we wtorki i piątki. 


A 


c „DZIENNIK LUDOWY“ Ne 237 


Rozmaitości ze świata party samobójca nie mógłby ujonąć. Obszar tego | > omunikaty. 
z jeziora wynosi 5 tysięcy kilometrów kwadratowych. » 

- POSIEDZENIE SEKCJI KOBIET P. P. S$. od- 
| będzie się-w poniedziałek 17. bm. o godz. fT-ej 
wieczór w lokalu Sykstuska 21, IL. p. g a 

Na porządku dziennym sprawozdanie z kolonji 
dzieci robotniczych i sprawy organjzacyjne. 

Uprasza się towarzyszki, które zarządzały kolonją 
o bezwarunkowe przybycie. 


: Procent składników gminerainych w tem jeziorze 
jest tak wielki, że kąpiący się nje mogą nigdy po- 
rążyć się w wodzie całkowicie.. Jest to więc naj- 
nych, jest caud poeng Pappina Gaito Maese kord gdyż T; a Br 
Została ona założona w r. 1727 przez Wiliama Par- w nien utopić się. Na najgłębszych nawet miej- 
ksa, zeœra z Maryłand, Hepa (ma tego tygodnika scach ludzie pływają po powierzchni, jak korki. Za- 
dotychczas przechowane w całości, są źródłem hi~ 


GAZETA. KTÓRA WYCHODZI OD 200 LAT. 
Najstarszym tygodnikiem w Stanach Zjednoczo- 


wartość soli w tem jeziorze wynosi 22 proc. 


storycznych iniormacyj, poczynając od wojny rewo- I. ZWYCZAJNE WALNE ZEBRANIE członków 
tucyjnej, aż do chwili bieżącej. Na .— REKORD IRJOTYZMU. Związku Kolejarzy, przeciwników alkoholu w Pol- 
Tygodnik rejestrował skrupulatnie wszystkie wy- Przez wypicje 35 filiżanek kawy i wypalenie sze- '| sce, Odbędzie się dnia 15. październjka b. r. © godz. 


i. i «m y A Pe M Roba 1 ściu paczek papierosów w każdych 24 godzinach, Ro- | 15 popołudniu przy ul. Dojazdowej. Zebranie poprze- 
1 REWOJLCIĘ. iwa ADO EM (mo 1 A aE ger O* Malia, 40 letni agent asekuracyjny w New | dza wykłaa p. dr. Juijusza Zaleskiego, p. t.: „U- 
łości z komentarzami Bay pa "4 opie me Yorku, ustanowił nowy rekord niespania 150 go- | miarkowanie, czy wstrzemięźliwość“, przemówjenie po 
go tygodnika znajdują się we wszystkich większych bi- | dzin z rzędu. Michała Bartla, a przedpołudniem © godz. 10. ne 
bijotekach amerykańskich i europejskich. Błoniach Janowskich, mecz drużyn piłki nożnej „Ab- 
W dniu 19*g0 września r. b. Maryland Gazette p SSS stynentów". Š 
wydała dwustuletni numer jubileuszowy, w którym | e ` n ` á 
ka się opis jej b ow B e KA wydawnictw. X „JEDNOSĆ“ Powszechna Spółdzielnia Spożyw= 
- y ców dla Lwowa i okolicy urządza w sobotę 15. bm. 
a AIR STRGEŃÓ W KANADZIE LWOWSKIE WIADOMOŚCI MUZYCZNE I LITE- | o godz. 1'15 wiecz. w sali Stowarzyszenia Drukarzy 
R =; RACKIE w nrze 10. zawierają: Dr. S. Barbag: Sy- Ognisko" przy ui. Piekarskiej 18 I p. odczyt na 
Według „Informations Sociales,“ tygodnika wy- | stematyka muzykologii; } K. Pfau- Pawińska: Po- | mat: Spółdzielczość Spożywców © Dłinii i Sawai 
dawanego przez Międzynarodowe Biuro Pracy, ukaza- | ranki muzyczne u (prof. Kienzla w Wiedniu; Pieśni mi- Odczyt ró p Satdrańa Dąbrowski F Zwiazku 
ła się w Kanadzie ustawa, przyznająca wszystkim 0- | łosne Minnensängerów (fejieton) w tłumaczeniu j: Suolazielni a „AREŚĆ e: n 
s ; bam, NE =. see ja półdzielni Spożywców Rzeczypospolitej Polskiej. 
sobom liczącym ponad 70 lat, a nie posiadającym ma- | Mirskiego; J. Wieniewska: Ze sceny; Dr. rza ży” Wszystkich interesujących się sprawami spółdziel- 
jątku dostatecznego dla zapewnienia ich utrzymania | gulski: Z powieści polskiej i obcej; E. Jędrkiewicz: ai zaprasza Zarząd Jedności”. — Wstęp wolny 
renty roczne w wysokości 240 dolarów. Koszty wy- | Bajki Dygasińskiego; Koncerty, Opera» Nowy se- | __ z n . e . 
wołane ią ustawą pokryte będą w połowie przez rząd | zon Opery poznańskiej, Z wydawnictw, kronika, Sta- 4 rusin zawodowego. 
centralny, a w połowie przez samorządy prowincjo- | tut pol. związku muzyków - pedagogów. A „A ZWEŁ. 
nalne. Należy przypuszczać, że dzięki tej ustawie. ARA zas ą A CZNBECĆ OAM SZEWRCY. w zee 
usifnięta będzie radykalnie nędza, panująca częścio- MIRJAM HARRY: „ODWIECZNA PIEŚŃ" Powieść | dnia 16. b. m. o godz. 10. rano w sali Związku, ul. 
GOAR RAET ar a. s Wydawnictwo Bibljoteki Dzieł Wyborowych. Na te | Ossolińskich |. 10. I. p. odbędzie się Nadzwyczajne 


j "śród 5b skutkiem starości niezdol- : : i 3 5 h 
= a gso kutki PAP Z egzotycznego krajobrazu Afryki, toczy się akcja tej | Zebranie Rob. szewskich. Na porządku dziennym 


4 niezwykle interesującej książki. 1) Sprawy organizacyjne. 
JEZIORO, W KTÓREM SIĘ NIE MOZNA UTOPIĆ. Odwieczna pieśń — to pieśń miłości, której dzieje 2) Warunki płacy i pracy. 
W Stanach Zjednoczonych w stanie Utah, znaj- | opowiada nam autor w sposób subęelny, z głęboką 5) Sprawa młodzieży szewskiej. 


| Jawcie się licznie! 


duje się jezioro Słone, w którem nawet najbardziej u- | znajomością duszy ludzkiej. 


i 


wus mm. 1 spaltowy zwykłe za tokriem 
«rib, Madesłnne ZI. —40, w tekście ZI. —90. 


mecie 
IW Na 1-0] str. 72. —'60. Drobne ogł. za słowo Zi. — 16. 
O GL <> Es W. I m L E A. m ZŁ — 56. zamiejscowe o 25%, drożeż, 


gg maz (A IONE | oz wawa 
| 


e . Doskonale wykonane drzeworyty przed- dad an s : 
Latarki elektryczne kieszonkowe | stawiające podobizny seniora polskiego Poiskiej Linji Lotniczej 
U y £ 


trenie, po cana abnyzayh pra | Oplati gw Boleslava Timanonstiego | „AEROLOT* S, A. 
= Lwów, ul. Kilińskiego 1 y 
Optyk Silber (obok Katedry). KSIĘGARNI LUDOWEJ iatormadan = iinan E Garo 
© PIECZATKA T uc LWÓW UL. SZAJNOCHY L. 2. BE = | pod) 
PIE A j j "O O'O 8-11 || Łódź SAKE | 
kasczakówe | INSERUJGIE KSIĘGARNIA LUDOWA "GOW EE 3. 
WEZ W poleca towarzyszom i organizacjom robo- Í woo» 22—75 || Gdańsk  „ „ 4156—81 
H najtaniej u firmy | tniczym najświeższe nowości z literatury Kraków „n „ 82—22 || Wledeń » „ 1883—95 
„ R. MINKIN | DZIENNIKU powieściowej i socj. popularnej i naukowej v  wajśB—0 w w 4806-60 
r „A M LUDOWYM KSIĘGARNIA LUDOWA SEEE 
aropa ROW nai pomaga organizacjom w kompletowaniu 


bibliotek i pism, dla wszystkich, którzy 
wiedzą, iż oświata jest potęgą. 


Marja Kelles - Krauzowa Wszelkie zamówi:nia załatwiać należy 


udziela lekeji fortepianu, przedmiotów teoretycznych wprost lub pisemnie. — Adres: 
i przygotowuje do egzaminu r i KSIEGARNI A LUDOWA 


pm Air 5 
aa aeaa 6. 7 h LWÓWUŁ SZAOCNY I 2 


kólĘLARNIA LUDOWA 


Lwów, ul. Szajnochy 2 
poleca ostatnie nowości: 


: | | j a | = I. Daszyński: „W Pierwszą Rocznicę 
Przewrotu Majowego* A 1:— 
= W. Szumański: „Wspomnienia 1907 
ż GMO |. a, 1 -—50 
LEKARZ DENTYSTA PRAWODAWSTWO A. Kurcjisz : „Siudjom przyrodniczo- = 
H i b o 5 4.7. = 


łeczne* 
ordynuje od godziny 11-tej do 2:30 } A À spo 
Lwów, ul. FREDRY 9. I. p.|| OBOWIĄZUJĄCE 


Z. Wojnarowska: Noc“ < . —00 
Bucharin: „Teorja materjalizmu histo- 

w zakresie ochrony pracy 

ubezpieczeń społecznych 


= .. Wp R m = = rycznego . . . 8— 
Wspaniałą powieść EMILA ZOLI p. t. | opieki spolecznej © |. 


Landau: „Ośmiogodzinny dzień pracy“ 3:50 
Rutkiewicz; „Co dają robotnikowi 


Kasy Chorych* wać . —80 
GER MIN AL p > ah 3 Krieger: „Klasa robotnicza. a Kasy 
4 już jest do nabycia Chorych“ . . | —:95 
t S 1 s 
Giisca W KSI Ę GARNI LUDOWEJ Pia Państwo i i jego rola histo s 
Ksiegarnia Ludowa, Szajnochy 2. Lwów, ul. Szajnochy 2 Strug: „Wiekopomny dzie dzień U sierpnia pa 


Zastępca naczeln. redakt. i rea. odpow. BRONISŁAW SKALAK. — Druk. Lud. Sp. T. Wyd.. Lwów. ul. L. Sapiehy, 77. = Ter. 496. 


